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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
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Nr. 121 


Narady nad poprawa bytu rofnictwa. 


Warszawa. Rozpoczęły się w mi- 
nisterstwie rolnictwa obrady zwołanej 
przez p. ministra  Jantę-Połczyfńiskiego 
konferencji w sprawie polityki rolnej. 
Konferencje zagaił minister Janta-Poł- 
czyński, 
mianowicie kredytowa, pod przewodn. 
nacz. wydz. polityki ekonomicznej Kra- 
wulskiego, oraz zbożowej, pod przewod- 
nictwem podsekretarza stanu Lieśniew- 
skiego. — Po przerwie obiadowej dalsze 
obrady rozpoczęto o godz. 16. (PAT.) 


Umiędzynarodowienie Odry. 


Poznań. W związku z umiędzyna- 
todowieniem Odry, międzynarodowa ko- 
misja Odry postanowiła w styczniu b. T. 
na posiedzeniu we Wrocławiu zwiedzić 
spławne dopływy Odry w Polsce, a mia- 
nowicie Wartę i Noteć. Nastąpi to już w 
tych dniach pod przewodnictwem delega- 


ta polskiego prof. Winiarskiego. Członko- 


wie komisji, delegaci Anglii, Francji, Dan- 

fi, Szwecji. Niemiec i Czechosłowacii 

zwiedzą w dniach 29 i 30 bm. Wartę, a w 
dniach 31 maja i 1 czerwca Noteć. 


Minister Załeski w Londynie. 

„, Londyn. Agencja Reutera donosi, 
IŻ minister Zaleski, zapytany w wywia- 
dzie prasowym o cel swej wizyty w Lon- 
dynie oświadczył, że przybył do Londynu 
bowodowany potrzebą wypoczynku, by- 
najmniej zaś nie w celach politycznych. 
Od czasu przyjazdu z Genewy minister 
Widział: się z wieloma dawnymi przyia- 
Ciółmi i spożył z ministrem Hendersonem 
Śniadanie w Izbie Gmin. Minister Zaleski 
zamierza wyjechać do Warszawy w Śro- 
dę. (PAT.) 


Groźna postawą Hindusów. 
Bombay. Tłum składający się z 
Około 20 tysięcy ludzi, który zebrał się 
Bo południu w hinduskich dzielnicach 
miasta, spotkał się z oddziałem 400 po- 
licjantów. którzy uniemożliwili mani- 
festantom przedostanie się do dzielnicy 
€urqpejskiej. Manifestanci zatrzyma- 
ni już od trzech godzin, pozostali na 
ulicach, nie mogąc przedostać się 

brzez zwarte szeregi policjantów. 


Koniec kontroli finansowej Niemiec. 
Berlin. Prezydent Rzeszy Hinden- 
burg przyjął na pożegnalnej wizycie 
agenta reparacyinego Parkera Gilberta. 
Parker Gilbert zamierza w ciągu następ- 
lego tygodnia opublikować sprawozdanie 
cowe o swoich czynnościach w Niem- 
Czech. (PAT.) 


Rokowania polsko-niemieckie. 
Berlin. W ministerstwie gospodarki 
harodowej rozpóczęły -się niemiecko-pol- 
Skie obrady, nad zrealizowaniem układu 
© zniesieniu ograniczeń przywozu i Wy- 
Wozu. Kierownictwo delegacji niemiec- 
kiej powierzone zostało w miejsce prze- 
Vwającego obecnie w Bukareszcie dr. 

se. tajnemu nadradcy Flachowi. 


Rocznica przystąpienia Włoch 
do wojny. 
Rzym. W sobotę całe Włochy 
Aroczyście obchodzić będą  15-lecie 
„Tzystąpienia Włoch do wojny euro- 
€jskiej. Z tej okazii Mussolini wy- 
Osi w Mediolanie okolicznościowe 
Przemówienie. (PAT.) 


poczem wybrano dwie komisje, ; 


Katowice, niedziela 25-00 maja 1930: 


W piątek o godz. 
przybył do gma- 


Warszawa. 
ll-tej przed połudn. 


į chu Sejmu szef gabinetu prezesa rady 


| 


| 


ministrów, płk. Schaetzęl, i wręczył 
marszałkowi Daszyńskiemu zarządzt- 
nie Prezydenta Rzplitej o odroczeniu 
na dni 30 sesji nadzwyczajnej Sejmu. 

Warszawa. Prasa popołudnio- 
wa zamieszcza wywiad prezesa Rady 
Ministrów Sławka o motywach odro- 
czenia sesji nadzwyczajnej. Premier 
oświadczył m. in. co następuje: 

Gdy Prezydent Rzplitej zapytał mnie 
o opinię, w sprawie sesji nadzwyczaj- 
nej Sejmu i Senatu, których zwołania 
żądała 45 posłów sejmowych, pozwo- 
liem sobie przedstawić pogląd nastę- 
pujący: 

Żądanie zwołania obu izb ustawo- 
dawczych iedynie przez posłów sejmo- 
wych nie jest konstytucyinie uzasad- 
nione. Zwołanie Senatu mogłoby tyl- 
ko wtedy obowiązywać. gdyby zostało 
zgłoszone, jak to miało miejsce we 
wrześniu 1927 r. przez 14 ustawowej 
liczby senatorów. Wobec tego zapro- 
ponowałem Panu Prezydentowi zwo- 
łanie na sesie nadzwyczajną tylko Sei- 
mu, a nie zwoływanie Senatu. 

Treść petycji żądającej sesji nad- 
zwyczajnej oraz późniejsze enumcjacje 
stronnictw z tą sesją związane, zarów- 
no jak i sam fakt, że zwołamia sesji do- 


magali się jedynie posłowie seimowi 
wskazywały, że niema żadnych szans 
na to, aby prace Sejmu mogły być óbe- 
cnie rzeczowe. Z tych też względów 
przedłożyłem p. Prezydentowi wnio- 
sek odroczenia sesii. 

Obecna sytuacja polityczna na te- 
renie sejmu nie daje możności rzeczo- 
wej pracy rządu z sejmem nad zagad- 
nieniami, które narzucają nam potrze- 
by państwa, a przedewszystkiem wal- 
ka ze skutkami kryzysu gospodarczego, 
życie gospodarcze oscyluje stale mię- 
dzy dóbrą a złą koniunkturą. Obiąłem 
obowiązki szefa rządu w złej koniunk- 
turze, to też więcej niż normalnych 
wysiłków w codziennej pracy poświę- 
cić musi obecny rząd, aby złe skutki 
tej koniunktury gospodarczei ograni- 
czyć do minimum. Więcej niż w każ- 
dym innym okresie rząd musi baczyć 
na to, aby gra polityczna czynni ÓW 
sejmowych. zapoznajaca obecne inte- 
resy gospodarcze państwa, nie hamo- 
wała rozpoczynaiącej się dziś powol- 
nei poprawy. (Pat. 

Warszawa. Przedstawiciele le- 
wicy i środka na zebraniu odbytem dnia 
23 b. m. uchwalili rezolucję, protestu- 
jącą przeciwko odroczeniu sesji nad- 
zwyczajnej Seimu. Również klub na- 
rodowy osłosił oświadczenie protestu- 
jące. (Pat.) 


Zajście w wsi granicznej. 


Warszawa. Wobec fałszywych 
i tendencyjnych informacyj, rozpo- 
wszechnianych przez pewne organy 
prasy litewskiej, o zajściach we wsi 
Dymitrówka, z dowództwa  Kop'u 
otrzymujemy następujący faktyczny 
przębieg zajść. 

Dnia 18 bm. mieszkańcy wsi Dymi- 
trówka urządzili zabawę bez zezwo- 
lenia kompetentnych władz, na którą 
przybyli mieszkańcy i innych wsi. Do- 
wódca strażnicy, plutonowy Witasiak 
zameldował o tem dowódcy  batalio- 
nu. Kwatermistrz Kop'u Sokołowski, 
zastępujący dowódcę  bataljonu, na 
podstawie instrukcyi KOP'u rozkazał 
zabawę niezwłocznie przerwać. Pluto- 
nowy Witasiak z trzema uzbrojonymi 


Demonstracie 


Gdynia. W związku z panującem 
bezrobociem, robotnicy, zgrupowani 
w zawodowym związku transportow- 
ców. zebrali się stosownie do raportu 
tutejszego komisarjatu policji w dniach 
21 i 22 b. m. w większych masach i 
wysłali delegacię do. starosty grodz- 
kiego z żądaniem pracy. 

Dnia 22 b. m. akcia tych robotni- 
ków została zaostrzona ponownem 
wysłaniem delegacji do starosty i pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
przyczem przy lokalu P. U. P. P. i Ge- 
neralnej Federacji Pracy doszło do 
starcia między transportowcami, a 
członkami federacji. Przybyły na miej- 
sce oddział policji usunął zgromadzo- 
nych bezrobotnych, którzy jednak pod- 
burzani przez agitatorów Z. Z. P, udali 
się przed biura G. F. P. i poczęli wy- 
biiać szyby. Policia zajście zlikwido- 


żołnierzami wszedł do izby, gdzie od- 


bywała się zabawa, i zażądał rozej- 
ścia się zebranych. Osobnicy cywilni 
w liczbie około 30 rzucili się na żoł- 
nierzy, chcąc rozbroić ich, przyczem 
jeden z osobników cywilnych zadał ra- 
nę w głowę szeregowcowi Marchew- 
ce tępem narzędziem, wskutek czego 
wymieniony szeregowiec zemdlał. Plu- 
tonowy Witasiak i dwóch pozostałych 
szeregowców użyli bagnętów i kolb, 
rozpędzając tłum. Jeden z czterech 
przytrzymanych osobników  cywil- 
nych został raniony bagnetem. Do- 
chodzenia prowadzi posterunek  żan- 
darmerji wspólnie z posterunkiem po- 
licjj państwowej. (Pat.) 


bezrobotnych. 


wała, przyczem zatrzymano pięciu 
przywódców, m. in. prezesa związku 
zawodowego transportowców, Jana 
Piekarka. Po przesłuchaniu Piekarek 
został zwolniony. Dalsze dochodzenia 
w toku. ((PAT.) 

Gdynia. W piątek od samego ra- 
na zaczęły się gromadzić tłumy bez- 
robotnych w liczbie około 500 osób. 
W ciągu dnia doszło do starcia bezro- 
botnych z poszczególnymi członkami 
Federacji Pracy, oraz do interwencji 
policji. W czasie starcia jeden z poli- 
cjantów raniony został kamieniem w 
głowę. 

Wieczorem Związek Transportow- 
ców zorganizował wiec, na którym 
przemawiał członek tut. komitetu 
PPS.-CKW., Piekarek. Podczas wie- 
cu do żadnych rozruchów nie doszło. 


aeaee wy 


nte- 


Rok 29 


Bezrobocie 
w Niemczech. 


Bezrobocie w Niemczech przecho- 
dzi już zwolna w stan chroniczny. W 
niektórych rodzinach robotniczych na 
skąpe utrzymanie, graniczące nieraz z 
głodem, pracuje już nie głowa rodzi- 
ny — ojciec. który wydalony został 
z fabryki lub kopalni, ale syn czy cór- 
ka. Oczywiście to, co ci ostatni za- 
rabiają, łącznie z zapomogą z fundu- 
szów opieki społecznej, jest sumą bar- 
dzo mizerną. Lecz to nie wszystko! 
Robotnik popada w rozpacz. widząc. 
że udręki życia codziennego, od za- 
zakończenia woiny światowej, trwają 
w dalszym ciągu, że nie może nic od- 
łożyć bądź na starość, bądź dla ro- 
dziny. Przyszłość staje mu przed ocza- 
mi w najczarniejszych barwach. 

Ten nastrój psychiczny zaczyna w 
ostatnim czasie pojmować obecny rzad 
Rzeszy i na łamach prasy centrowei 
pojawiają się, coraz częściej, oś$wiad- 
czenia, czy wiadomości. że podjęte z0- 
staną kroki dla załagodzenia straszli- 
wej klęski bezrobocia. I tak w po- 


czątku bieżącego tygodnia biuro Woli- - 
fa rozesłało do prasy komunikat nawe» 


stępującej treści: Gabinet Rzeszy na 
posiedzeniu w dn. 19 bm. wypowie- 
dział się zgodnie za udzieleniem 
wszelkich możliwych subwencyj go- 
spodarstwu niemieckiemu, celem 
zmniejszenia bezrobocia. Podjęte ma- 


ją być w tym celu z zarządem kolei i .. 


poczt Rzeszy rokowania, zamierzają- 
ce do przeprowadzenia w możliwie 
krótkim terminie szeroko zakreśłone- 
go programu zamówień. Rząd wyda 
specjalne zarządzenia, celem ożywie- 


nia ruchu budowlanego. zwłaszcza bu- 


dowy małych mieszkań w trybie przy- 
spieszonym. Również zostaną wszczę- 
te rokowania w sprawie konwersji 
długów komunalnych. Dła ożywienia 
ruchu budowlanego rząd zajmie się 
opracowaniem planu rozbudowy szos 
i dróg na wielką skalę. Minister fi- 
nansów otrzymał upoważnienie, aby 


w ramach zakreślonych budżetem nie- 


zwłocznie wykonał wszelkie umowy 
o dostawach. ' 

Jak więc stwierdza komunikat, 
Rząd zamierza walczyć z bezrobociem 
drogą udzielania „wszelkich możłł- 
wych subwencyj* gospodarstwu nie- 
mieckiemu. Mają być uczynione za- 
mówienia przez zarząd kolei, przy- 
znane subwencje na budownictwo mie- 
szkaniowe w miastach i na przedmie- 
ściach, rozbudowane zostaną szosy i 
drogi i t. d. Wszystko to dokonane ma 
być „na wielką skałę* i „w 
przyspieszonym“! ; 

Z doświadczenia. w SUSAR la- 
tach wiemy już, jaką istotną wartość 
posiadają podobne programy „wałki“ 
z bezrobociem. Na tej walce aan 


sumy atiota 
nik? Zazwyczaj niewiele. 
specjalne podejmowane są przeważnie 
zapóźno i nie są w stanie zahamować 
bezrobocia. Mimo urzędowych obieca- 
nek, że wkrótce znajdzie się praca dła 
wielu tysięcy ludzi, żyjących jeż cd 


szeregu miesięcy z dnia na dzień. ro- 
botnik przygnieciony nędzą. na własną 
rękę podejmuje poszukiwania za za- 
robkiem i wędruje w dalekie strony. 
Przy tem bywa i tak. że np. dla ro- 
botników Ślązaków niema zajęcia na 
Śląsku. gdy równocześnie na ten sam 
Śląsk skierowują bezrobotnych różne 
biura pośrednictwa pracy. z dalekich 
Niemiec. Na tę chorobę socjalną, ja- 
ką iest bezrobocie. powinno i musi 
się znaleźć w końcu jakieś lekarstwo. 
Gdyby kapitaliści niemieccy oraz wiel- 
cv agrariusze naprawdę chcieli. le- 
karstwo to łatwoby się znalazło. Mia- 
nowicie rząd Rzeszy swą politykę go- 
spodarczą powinien dostosować nie 
do ich wielkich apetytów, lecz iść po 
drodze współpracy z innemi krajami 
europejskiemi. Jest to poprostu ni- 
szczenie energji ludności w takiem 
mocarstwie, jakiem są Niemcy, posia- 
dającem 'bardzo wysoko rozwinięty 
przemysł, skoro prowadzi się politykę 
daleko idącego popierania agrarjuszów. 
Dzięki temu protekcjonizmowi popra- 
wa położenia szerokich mas rolniczych 
nie następuje zbyt wyraźnie, a tym- 
czasem z fabryk i kopalń setki. A 
ludzi wyrzuca się na bruk. 


Dawniej a dziś. 


Organ pacyfistów niemieckich 
„Chronik der Menschheit“ (zeszyt 4, 
1930) umieścił poniższy urywek z 
przemówienia Roberta Bluma w lipcu 
1848 roku: 

„Nie zapominajmy, że Polska dłu- 
go tworzyła wał między północnem 
barbarzyństwem a zachodnią kulturą! 
Nie zapominajmy w tej chwili. ile ma- 
my do zawdzięczenia Polakom w ubie- 
głych stuleciach! A jeżeli dziś zbyt 
skłonni iesteśmy dostrzegać ciemne 
strony tego narodu, to nie zapominaj- 
my, że od niepamiętnych czasów za- 
'pewnił on u siebie przybyszom takie 
prawa, jakich my w Niemczech obec- 
nie jeszcze nie znamy, że wolność su- 
mienia nigdzie nie była tak chroniona, 
jak w Polsce i żę nawet wzgardzeni 
i przez cały świat odepchnięci Żydzi 
tam znaleźli swoją ojczyznę. 

Tym zaś, którzy tak bardzo chcą 
stawiać dziś naród polski w naigłęb- 
szym cieniu, odmawiać mu wszelkich 
cnót i obciążać go wszelkiemi wadami, 
tym muszę jeszcze powiedzieć: Nie 
zapominajcie, że my tu ponosimy wiel- 


Przegląd polityczny 


datku politykę usilnego popierania 
wielkiej własności uprawia się w tym 
czasie. kiedy przemysł i tak przeżywa 
całą ewolucję pod wzgledem technicz- 
nvm. dzięki czemu zmniejsza się, w 
niektórych gałęziach nawet dość gwał- 
townie, zapotrzebowanie siły roboczej. 

Niemcy. jako kraj wybitnie prze- 
mysłowy. nie moga podejmować wal- 
ki z innymi krajami rolniczymi i prze- 
mysłowymi, o ile niema dojść w sa- 
mych Niemczech do iakichś zaburzeń 
socjalnych poważniejszego znaczenia. 
Jeżeli dodamy, że i w innych krajach 
europejskich „zaznacza się wzrost bez- 
robocia, stanie się jasnem, że ten tylko 
rząd niemiecki przyczyni się do trwa- 
łego polepszenia sytuacji klasy robot- 
niczej, który w swj polityce gospodar- 
czej, pójdzie po linji współpracy z 
wszystkiemi narodami. 

Z powyższych wywodów jasno 
wynika, jak krytycznem jest położe- 
nie gospodarcze w Niemczech. Niech- 
żeż nasi politycy, a właściwie ludzie, 
przypisujące sobie prawo mówienia o 
polityce dokładnie zastanowią się nad 
tem i nie czynią odpowiedzialnym, rząd 
za wszystko złe, które dzieje się w 
Polsce. 


ką część winy. Naród ten jest od 80 
lat rozdarty, skneblowany i uciśniony, 
a my ograbilismy go z siły wewnętrz- 
nej, zrabowaliśmy mu kraj i wolność. 
T jeżeli po osiemdziesięciu latach ten, 
którego zepchnęliśmy w błoto u swych 
stóp, wydaje się brudnym, to wina 
spada nie na niego!“ 

Do powyższych słów wspomniany 
organ pacyfistów niemieckich dodaje 
taką uwagę: 

„Tak mówiono prawie przed stu 
laty! A dziś, gdy koła niemiecko-szo- 
winistyczne przy pomocy wszelkich, 
jakie się tylko da pomyśleć środków 
dążą do tego, by stawiać naród polski 
w najgłębszym cieniu. odmawiać mu 
wszelkich cnót i obciążać go wszelkie- 
mi wadami', dziś znów nie można nic 
lepszego uczynić, jak raz po raz 


ostrzegać przed tym duchem pruskim, 

któremu oddawna ciasny, krótko- 

wzroczny egoizm mąci, jeżeli nie unie- 

możliwia zupełnie, spojrzenie na zjed- 

noczoną federalistycznie Europę!“ 

Sensacyjny artykuł o wydatkach 
na Reichswehrę, 


Na łamach tygodnika .„„Weltbiihne* 
ogłasza wybitny znawca spraw woj- 
skowych, ukrywający się pod pseudo- 
nimem Centurio Veteranus, znamien- 
ny artykuł o budżecie Reichswehry na 
rok 1930. 

Autor podkreśla m. in., iako zjawi- 
sko niezrozumiałe, iż stan liczebny 
konnicy w Reichswehrze wzrósł nie- 
proporcjonalnie w stosunku do konni- 
cy w b. przedwojennej armii pruskiej. 
Stosunek liczebny konnicy do piechoty 
wzrósł z 17.3 proc. przed wojną do 
28.9 proc. obecnie. Jest to rzeczą tem 
dziwniejszą, że — jak pouczają do- 
świadczenia z czasu wojny Światowej 
— rola konnicy jest niewielka. Suk- 
cesy, odniesione w czasie wojny pol- 
sko-sowieckiej przez kawalerię. Bu- 
diennego. nie mogą być obecnie mier- 
nikiem. ze względu na różnicę. jaka 
zachodzi między stepowemi terenami 
operacji konnicy Budiennego a terena- 
mi niemieckiemi. 

Autor przytacza następnie szereg 
danych, obrazujących wzrost kosztów 
utrzymania Reichswehry w porów- 
naniu z kosztami utrzymania przed- 
wojennej armii pruskiej. Podczas gdy 
utrzymanie całei armii pruskiej w r. 
1912 kosztowało 645.14 mili. wydat- 
ki na Reichswehrę w r. 1930 wynoszą 
515.2 mili. mk:, a więc zaledwie o 130 
mili. mk. mniej. Wydatki te dowódz= 
two wzrosły z 18.8 mili. mk. w r. 1912 
do 17.8 milji. mk. w r. 1930. Zakup bro- 
ni, amunicji .i sprzętu wojennego dla 
500.000-nej armii pruskiej, która w 
dodatku latem i jesienią urządzała ćwi- 
czenia rezerwistów, kosztowało w r. 
1912 mk. 84 mili.. obecnie zaś dowódz- 
two 100.000-nei Reichswehry żąda na 
ten cel 94.4 mili. mk. Wydatki na ma- 
teriały dla celów ćwiczebnych wyno- 
siły w r. 1912 — 602.047 mk., zaś w 
r. 1930 wynoszą one 1.785.600 mk. 


Wszystkie te cyfry dowodzą, że 
stosunek między wydatkami na pół- 


Zwiedzajcie „Targ Katowieki"!! 


WTA go gS 


milionową b. armię cesarską, a dzisiej* 
szą Reichswehrą stanowi nie dające 


się wytłómaczyć nieporozumienie. Mi- 
nisterstwo Reichswehry liczy 95 
urzędników, cadczas gdy pruskie mi- 
nisterstwo wojny razem ze sztabem 
generalnym posiadało zaledwie 928. 
Autor z naciskiem w końcu wska” 
zuje. że z preliminowanych w budże” 
cie Reichswehry na rok 1930 287.1 


mili mk. na wydatki rzeczowe, przy” 


pada 157.693.000 na tak. zw. pozy: 
„przenośne, 


Czechosłowacja nie chce znieść 
: zakazu przywozu. 


Poseł francuski w Pradze Charles.: 


Roux interweniował u rządu czecho* 
słowackiego w sprawie ratyfikowania 
przez Czechosłowację przed dniem 31, 
b. m. konwencji z r. 1928 o zniesienitt 
zakazów i ograniczeń wywozu i przy” 
wozu, gdyż w przeciwnym razie kon- 
wencja musiałaby upaść. 


Poseł francuski podkreślił, że skut- 


kiem upadku konwencji byłoby zasad- 
nicze pogorszenie stosunków  gospó* 
darczych w całej Europie i zauważył 


że interwencja następuje w porozii” 


mieniu między rządem Francji, Anglii" 
i Belgiji. 

Wedle opinii kół czeskich, 
wencja nastąpiła dość niespodziewanie: 
stawiając rząd czechosłowacki prze 
draźliwem zagadnieniem i to w ty 
momencie, kiedy sytuacja rządu nie 
jest politycznie dość pewna. 
widzenia państwa eksportowego, ja” 
kiem jest Czechosłowacja, byłaby ra- 
tyfikacja konwencji pożądana, ale 
wówczas trzebaby było zrezygnować 
ze systemu pozwoleń, który właśnie 
niedawno odnowiono przy pewnyć 
artykułach importowych. 


Wedle doniesień prasy czeskiej, już 


dawnięj postanowiono, że Czechosło” 
wacja konwencję tę podpisze, gdyż za” 
strzeżenia, jakie poczyniła, są dosta” 
teczną dla niej gwarancją, zwłaszcza 
gdy do konwencii przystąpi i Połska. 

Jak wiadomo, największe trudności 
przy ratyfikowaniu kon czynia 
agrarjusze, uprawiający prohibicyjnA 
politykę handlową w stosunku do przy” 
wozu rolniczego. 


Mijały chwile... 


Przytomność wracała stop- 
niowo. Słyszała jak zegar wybił czwartą. 


— Gdzie to było? 
— Gdzie to było? 


Wyspa 30 Trumien 


Powieść francuska. 
ARE: 


47) (Ciąg dalszy). 


Drugi rzucił się na niego, przygniótł go kolanem 
i podniósł rękę... . Błysnął sztylet... 

— Na pomoc! na pomoc! — krzyknęła Wero- 
nika pod duszącym ją kneblem. Wyrywała się 
z więzów. Jej czoło krwawiło pocięte o kraty okna. 
Czuła, że umrze razem z synem. Worski podszedł 
do walczących i stał z twarzą nieporuszoną ... 

20 sekund... 30 sekund... Franciszek wstrzy- 
mywał cios lewą ręką... Ale ostrze zniżało się co- 
raz bardziej... już tylko kilka centymetrów od 
szyi. 
Stał za Rainoldem tak, 
Czy 


Worski pochylił się. 
by nie mógł być widziany przez żadnego... 
chce bronić Franciszka? ... 

Weronika oddychała już... 
na granicy Śmierci i życia... 

Ostrze dotkneło się już szyi... ale Franciszek 
wciąż powstrzymywał cios... Worski pochyli 
się jeszcze wiecej. Przyglądał się temu- spojeniu 
ciał i nie spuszczał z oczu morderczej broni. Na- 
gle wyciągnął z kieszeni scyzoryk... otwopzył go... 
Czekał.... Ostrze wgłębiało się w ciało... Potem na- 
gle — Worski zaciął w ramię Rainolda ostrzem scy- 
zoryka... 

Chłopak « krzyknął. Zwolnił 
- szek wyswobadzając się uwolnił swą prawą rękę. 
nadniósł się i rzucił się w walke i nie spostrzegł- 
szy Worskiego i nie zrozumiawszy tego, co się 
stało. rzutem całej istoty, która uszła śmierci. ciał 
go prosto w twarz... Rajnold padł... 

Wszystko to nie trwało ponad 10 sekund. Ale 
było tak niespodziewane, że Weronika nie rozumie- 
jąc nic, sądząc raczej, że się omyliła, że to Franci- 
szek umiera, upadła w tył i zemdlała. 


Oczy jej wisiały 


uścisk. i Franci- ` 


| 


— Więc już od 2 godzin Franciszek nie żyje... 
Bo to on umarł... 

Nie wątpiła, że pojedynek skończył się w ten 
sposób. A więc cały czas modliła się i dodawała 
sił tamtemu! 

— Franciszek nie żyje... Worski zabił go... 

W tej chwili otwarto drzwi. Usłyszała głos 
Worskiego. 

Wszedł chwiejnym krokiem. 

— Sto razy przepraszam, droga pani, ale zdaie 
mi się, że spałem... To wina papy pani... Miał 
w piwnicy wino Saumur, które odkryli Konrad i 
Otto, a które mnie trochę podchmieliło. Ale proszę 
nie płakać, nadrobi się czas stracony . POD 
o północy już musi być wszystko w porzadku... A 
więc 

CZbiiżył się i zawołał: 

— Jakto? Więc ja zostawiłem panią tak zwią- 
zaną! Jakże pani musi być niewygodnie! Jakaż 
pani blada! 

Może pani umarła? To byłby ładny kawał! 

Chwycił ją za rękę. Szybko wyrwała ją. 

— Doskonale! Więc wciąż się mnie nienawi- 
dzi! No, to. dobrze. Są siły... 
roniko! 

Nadsłuchiwał. 

— Co? To ty. Otto? Chodź tu. 
wego? Spałem. To wino z Saumur... 
Wszedł Otto, jeden ze spólników. 

— Co nowego? — zawołał, — Widziałem ko- 
goś na wyspie! 

Worski roześmiał się. 

— Masz w czubie, Otto! 

— Widziałem ja i Konrad! 

— (Ooo! To poważne, jeśli Konrad także... 
Więc co widzieliście ? 

— Białą sylwetkę, 
nami... 


To przeklęte wino... 


która schowała się przed 


Aż do końca, We-. 


Więc co no- 


— Między wsią, a wydmami. 

— A więc po tamtej stronie? 

— Doskonale! Będziemy uważać. 

— Jakto? Może jest ich więcej. 

— To nic nie zmienia. 

— Koło kładki, którą wznieśliśmy na miejsce 
mostu. Uważa. 

— Konrad jest” głupi... Pożar mostu przy” 
trzymał nas po tamtej stronie. Teraz spalenie kład” 
ki zrobi tosamo. Weroniko! oto przychodzę ci mi 
pomoc! Oto cud! Lecz za późno! 

Rozwinął jej więzy, położył na kanapie i trochić 
zwolnił knebel. 

— Śpij, malutka, odpocznij sobie... 
połowa drogi na. Golgotę, a śmierć będzie ciężka .:' 

Odeszli i Weronika słyszała kilka zdań, które 
wyjaśniły jej, że Otto i Konrad byli spólnikami nie” 
Śświadomemi całej sprawy. 

— Kto jest ta nieszczęśliwa? — spytał Otto. 

— To nie twoja rzecz. 

— A jednak Konrad i ja. 

— Poco te informacje? 

— By wiedzieć! Z 

— Jesteście idjoci — odrzekł Worski. — Wzia” 
łem was ze sobą, mówiąc wam tyle, ile wam m0 
głem powiedzieć.  Zgodziliście się na me warunki: 
Ze mną trzeba dojść aż do końca. 


— A jeśli nie? 
I —Ajeśli nie... Biada... Nie cierpię tchórzów:" 
Mijały godziny. Teraz już nic nie może uch” 
lić tragicznego końca. 
mocy. Nie myślała o niej wcale. Syn jej nie żyjć: 
Chciała się jak najprędzej z nim połączyć, ch s, 


za cenę najokropniejszej męki. Zresztą cóż obcho 


dziła ją ta męka? Istnieją granice sił u torturowa 


nych, a granic tych już prawie dosięgła. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


inter" 


Z punktu 


Gdzie jest Konrad? 


to dopier0 
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I nie pragnęła już wcale ań | 


 Czych, jak również stanowiska 
= twa wobec nowego programu agrar- 
ego Rzeszy niemieckiej. 


 Węniomórńrtea *12ekie. 


z tana-lotnika p. Białego 
eż z wysokości 350 metrów na zie- 


Niedziela V po Wielkanocy. 
Św. Grzegorza VII, 


Niedziela papieża, t 1085. 
Św. Urbana, papieża 
25 i męczennika. 

Św. Boniiacego IV, 
maja papieża. 


SŁOW.: BORYSŁAWA. 
` Jutro poniedziałek, 26 maja: Dni 


Krzyżowe. =~- Św. Filipa Nereusza, 
wyznawcy, założyciela Oratorjanów, 
* 1515, t 1595. 
Wschód Zachód 

Słońca o godz. 3.46, o godz. 19.36 
KELO YCA w.» -. 12,25, y 16.28 

Długość dnia 15.50. 

Zmiany powietrza: krótko- 


trwały deszcz. — Jutro: wicher, po- 
nuro. y 


— Ceny zboża w kraju i zagranicą. 
Na zgaranicznych rynkach zbożowych 
daje się zauważyć silny spadek cen i 
to zarówno w krajach eksportowych. 
iak i n odbiorców, którzy pokryli swe 
zapotrzebowania w poprzednich okre- 
sach, obecnie więc przestali prawie zu- 
oełnie zakupywać. Ponadto na kształ- 
iowanie się cen wpływają ujemnie za- 
basy zbóż, ciążące na rynkach. które 
brawdopodobnie nie zostaną spotrzebo- 
wane do nowych zbiorów. Na rynku 
zwedzkim panuje tendencia zniżkowa. 
Na rynku duńskim położenie w ostat- 
nim tygodniu uległo nieznacznej popra- 
wie wobec zmniejszenia zaofiarowa- 
nia. Cemy są wprawdzie w dalszym 


ciągu niskie, ałe kupcy zaczynają zdra- 
"dzać żywsze zainteresowanie 


towa- 
rem. W Estonii obroty ożywione. Ży- 
to polskie, oferowane jest niżej od nie- 
mieekiego. Na rynku łotewskim ten- 
dencja wybitnie zniżkowa. Mimo ni- 
skich cen, umowy nie dochodzą do 
'kutku. Położenie na wiedeńskim ryn- 
‘ku zbożowym charakteryzuje niedosta- 
'teczna podaż. słaby popyt i nieznaczne 
wahania cen. Wpływ giełd zagra- 
nicznych, a zwłaszcza budapeszteń- 
skiej osłab ostatnio znacznie. Umowy 
handlowe, dokonywane są jedynie dla 
pokrycia bieżącego zapotrzebowania, 
'atomiast na rynku terminowym panu- 
> zupełny zastój. Na rynku berliń- 
kim wobec nieco mocniejszej tenden- 
ï ma rynkach amerykańskich zau- 
vć można pierwszą poprawę. Zao- 
-~ arowanie pszenicy jest dość słabe. 
da rynku krajowym zniżka cen przy- 
brała jeszcze większe rozmiary. Do- 
tyczy do żyta, którego wywóz zmalał i 
dlatego cała podaż ciąży na rynku we- 
wnętrznym. Obroty średnie, 

— Konierencja rolnicza, Minister 
rolnictwa zwołał do Warszawy cen- 
tralne organizacje rolnicze i rolniczo- 

andlowe. Otwarcie konferencji na- 
stąpiło 23 maja. Celem konferencji tej 


_ jest omówienie polityki rolnej w roku 
Rospodarczym 


1930/31. Konferencja 
a zmierzać będzie w szczególności do 


~ Ustalenia postulatów rolnictwa z za- 


kresfi polityki zbożowej, potrzeb kre- 
dytowych oraz zbytu artykułów rolni- 
rolni- 


* Katastrofa na lotnisku w Katowi- 
W pobliżu lotniska katowickie- 


"BO wydarzyło się okropne nieszczę- 


Samolot kierowany przez kapi- 
z Krakowa 


mię, Aparat został zdruzgotany. Ka- 
Ditan-pilot Biały doznał ciężkich obra- 
SB, Dwaj. uczniowie gimnazjalni 


_ £ Katowic. którzy stali w pobliżu, do- € h S 
mali śmiertelnych wzgl. cieżkich obra- | kały w Katowicach przy ulicy Sobie- 
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żeń. Jeden z nich Wilhelm Scholz, 
lat 14, poniósł śmierć na, miejscu, drugi 
Filip Zając, również w wieku 14 lat, 
ma połamane nogi. Przyczyny wy- 
padku dotychczas nie ustalono. 

* Śląscy rzemieślnicy w Gdyni. W 
tych dniach odbył się w Gdyni ogólno- 


polski zjazd rzemieślników, w którym | 


wzięli udział także delegaci śląskich 
rzemieślników. Przed południem 
uczestnicy zjazdu wzięli udział w na- 
bożeństwie. Następnie pochód wyru- 
szył na rynek, gdzie wygłoszono re- 
feraty. Omawiano przedewszystkiem 
Sprawy podatkowe. 
uwagę na żądania rzemieślników, któ- 
rzy znajdują się w ciężkiem położeniu 
wskutek ogólnego przesilenia gospo- 
darczego. 

* Wymiana gospodarcza między 
Śląskiem a dalszą Polską. Był okres, 
kiedy dalsze dzielnice Polski były, jak 
dotychczas, w 75 procentach odbiorca- 
mi wytwórczości śląskiej, a Śląsk w 
75 procentach zapotrzebowania swoje 
pokrywał siłą przyzwyczajenia poza 
granicami kraju, mianowicie po stro- 
nie niemieckiej. Stosunek ten był: nie- 
sprawiedliwy. aczkolwiek krajowa 
produkcja tak przemysłowa jak i rol- 
na w pewnych tylko wyjątkach nie 
osiągnęła doskonałości produkcji zagra- 
nicznej, tak jak produkcja zagraniczna 
w wielu wypadkach nie może równać 
się ani konkurować z wytwórczością 
naszą. Obecnie stosunek ten zmienia 
się i prowadzi do wyrównania różni- 
cy. Ludność tutejsza ma niezliczone 
dowody na to, że przez lata całe niepo- 
trzebnie wywoziła pieniądz zagranicę, 
przyczyniając się do bezrobocia, za- 
stoju w handłu i przemyśle, a tem- 
samem działała sama przeciw sobie i 
swoim najbliższym. O obecnem . za- 
interesowaniu miejscowego kupiectwa 
i ludności wytwórczością krajową 
Świadczy np. obecny „Targ katowicki". 
Pomijając. . Wesołe miasteczko“ na 
targu tym, ściąga tysięczne rzesze 
publiczności — publiczność ta darzy 
zaufaniem poszczególne stoiska, gdzie 
dokonuje licznych zamówień i kupna. 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Nieszczęśliwy wy- 
padek.) Na ulicy Sienkiewicza w Ka- 
towicach nastąpiło zderzenie między 
wózkiem akumulatorowym, a furman- 
ką ekspedycji kolej. „Faluks i Ska“. 
Wózkiem kierował Karol Wróbel z Za- 
wodzia, furmanką Karol Nega z Kato- 
wic. Karol Wróbel doznał ciężkich 
obrażeń, przeto odstawiono go do lecz- 
nicy miejskiej w Katowicach. Policja 
stwierdziła, że winę ponosi Wróbel, 
wskutek  nieumiejętnego kierowania 
wózkiem akumulatorowym. 

— (Aresztowanie.) Dnia 8-go 
marca roku bieżącego skradziono w ło- 
na Dajki w Zawodziu pod Katowi- 

ami dwa weksle, opiewające na 400 
złotych, 120 złotych i kartę cyrkula- 
cyjną na szkodę Hermana Frysztackie- 
go w Katowicach. Wydział śledczy 
w Katowicach wyśledził sprawców. 
W związku z tą kradzieżą aresztowa- 
no w tych dniach Otona Strączka 
i Wilhelma Spałkę, i M. Bautza, wszy- 
scy z Zawodzia, — W dniu 8 kwietnia 
skradziono w Katowicach kasetkę że- 
iazną, zawierającą tysiąc marek nie- 
mieckich, 980 złotych oraz zegarek 
męski. Także w tym wypadku poli- 
cja wyśledziła złodzieja. Kradzieży do- 
konała Anna Chrobaczek z Wełnowca. 

— (Z kroniki policyjnej.) 
Z magazynu Górnośląskiej Wytwórni 
Chemicznej przy ulicy Jagiellońskiej 
w Katowicach skradziono 3 płaszcze 
damskie, zapas mydła i kremu. Spraw- 
ców kradzieży dotychczas nie wyśle- 
dzóno. — Kupiec Fr. Matula, zamiesz- 
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skiego, uwiadomił policję, że w oberży 
Kloskego przy ulicy Marszałka Pił- 
sudskiego zgubił teczkę skórzaną, za- 
wierającą różne papiery i książeczkę 
oszczędnościową, opiewającą na 13 ty- 
sięcy złotych. 


—(Usiłowaneprzekupstwo 
urzędnika.) Abraham Gencler z 
Będzina, zamierzał na granicy przemy- 
cić 5 kilogramów wanilji, lecz nie miał 
szczęścia, więc został  przytrzymany 
przez urzędnika straży granicznej. Pod- 
czas transportu Gencler usiłował prze- 
kupić strażnika 5-dolarowym bankno- 
tem. Uczciwy urzędnik łapówki nie 
przyjął. W najbliższym czasie Abra- | 
ham Gencler będzie odpowiadał przed | 


—— 


: sądem w Katowicach o nieprzestrze- 


Zwrócono także i 
i stoŚść szkolna.) 


ganie przepisów celnych oraz o usiło- | 
wane przekupienie urzędnika państwo- | 
wego. 


Dąb w Katowickiem. (Uroczy- | 


W ubiegłą nie- 


dzielę zgromadzili się rodzice ze swo- 


jemi dziećmi, które na bieżący rok za- 
pisano do szkoły polskiej, w podwórzu 
szkoły I, aby obdarować ich przybo- 
rami szkolnemi. Uroczystość szkolną 
zorganizowało koło Z. O.K.Z. O go- | 
dzinie 13 przybyli: ksiądz proboszcz | 
Główczewski, kierownicy szkół z gro- 
nem nauczycielskiem, komendant poli- 
cji oraz wielu rodaków i rodaczek. 
Prezes Koła Z. O. K. Z. Augustyn Piec, 
przywitał gości, rodziców i dzieci. nad- 
mieniając pod koniec swego przemó- 
wienia, że koszta urządzenia uroczy- 
stości pokryte zostaną wyłącznie ze 
składek członków koła Dąb oraz dzię- 
ki pomocy miejscowego nauczyciel- 
stwa. Nastepnie obdarowano wszy- 
stkie dzieci przyborami Sszkolnemi. 
poczem ugoszczono. dziatwę plackiem 
i kawą. Nader piękne przemówienie | 
wygłosił ks. proboszcz Główczewski, 
który wskazał, w jak trudnych wa- | 
runkach nauczycielstwo wychowywać | 
musi młodzież, która jest przyszłością | 
tak b. cenną naszego narodu. Z tej | 
| 
1 
1 


przyczyny konieczna jest współpraca 
między rodzicami a gronem nauczy- 
cielskiem. Po tem przemówieniu od- 
było się w sałce szkolnej zebranie 
wszystkich obecnych. Podczas zebra- 
nia przemówił kierownik szkoły I Gór- 
nikiewicz, przyczerń pochwalił dziel- ; 
nicę Dąb, gdyż z 200 dzieci tylko 4 | 
uczęszczać będzie do szkoły mniejszo- | 
ści. — Przy tej sposobności donosimy, | 
że w niedzielę 25 maja koło miejscowe 

. O. K. Z. urządza wycieczkę na lot- | 
nisko. Zbiórka o godzinie 2 po połu- | 
dniu w ogrodzie Tomasza Kosza. Bliż- 
sze szczegóły na afiszach. | 


Szopienice w Katowickiem. (P rze- , 
jechany przez motocykl.) Mi- 
chał Dytko z Nikiszowca został prze- 
jechany przez motocykl, przyczem do- 
znał wywichnięcia nogi i obrażeń. | 
Motocyklista odstawił Dytkę do szpi- 
tała gminnego. 


Siemianowice w  Katowickiem. | 
(Przejechany przez furman- 
kę.) Jerzy Dubas z Siemianowic, za- 
mieszkały przy ulicy Piaskowej. 2, 
spadł z wozu, naładowanego kamie- 
niami i został przejechany. Dubas do- 
znał zgniecenia klatki piersiowej, zła- 
mał sobie także nogę. Pogotowie ra- 
tunkowe odstawiło go do szpitala hut- 


niczego. 
Z Swiętoch/owickiego. 


Piaśniki w _ Świętochłowickiem.. 
(Najechana przez tramwaj. 
Mężatka Rozalia Fischer z Piaśnik zo- 
stała najechana przez koleikę elektrycz- 
ną, przyczem doznała obrażeń. Policja 
stwierdziła, że kierownik tramwaju. 
Ludwik Wardas z Król. Huty. winy 
nie ponosi, gdyż Fischerowa przecho- 
dziła przez tor, kolejowy, nie zważa- 
jąc na zbliżającą się kolejkę elektrycz- 
ną. Gdy zobaczyła przed sobą tram- 
waj, przelękła się tak bardzo, że upa- 
dła na tor kolejki i została najechaną. 


Godula w - Świętochłowickiem. 
(Z kasy pośmiertnej.) Na ostat- 
niem walnem zebraniu Kąsy pośmiert- 
nej dła urzędników spółki akcyjnej 


' do Goczałkowic. 


Dodatek do „Katolika“. „Górnoślazaka“ i „Gońca Ś! askiego“ 
a 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tsawie- 
nia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, gorączee, 
zaparcin stolca, wymiotach lub rozwolnienieniu jeż 
jedna szklanka naturalnej wody gorzkiej Francłezka- 
Józefa działa pewnie, szybko i dodatnio. Powaśmi 
lekarze specjaliści chorób żołądka stwierdzałą, że 
przy przeładowaniu narządów trawienia przez je- 
dzenie lub picie woda Franciszka-Józefa jest praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla chorych. Żądać w apt. 


„Godula* w Goduli podwyższono za- 
pomogę pośmiertną na tysiąc 500 zło- 
tych. ; 


Szarlej w Świętochłowickiem. (No- 
wy szpital.) Budowa lecznicy Spół- 
ki Brackiej w Szarleju jest na ukoń- 
czeniu. W tych dniach ukończą ro- 
botnicy roboty fasadowe. Gmach, 
przedstawia się okazale i będzie praw- 
dziwą ozdobą dla tutejszej gminy. No- 


, wy szpital bracki zostanie oddany do 


użytku w dniu 1 października roku bie- 
żącego. 

Brzeziny w  Świętochłowickiem. 
(Okropny wypadek.) Kolejarz 
Jan D. cierpi od czasu do czasu na za- 
wrót głowy. W tych dniach D. wychy- 
lił się przez okno mieszkania położo- 
nego na trzeciem piętrze. W tym mo- 
mencie kolejarz dostał zawrotu głowy 
i.spadł na ulicę. Nieszczęśliwy urzęd- 
nik doznał pęknięcia czaszki, złamania 
prawej nogi i lewej ręki oraz zwichnię- 
cia lewej nogi. Na rozkaz lekarza prze- 
wieziono kolejarza D. do lecznicy w 


Szarlefu. R 
Z Psrcz"ńsk'edo. 


Pszczyna. (Szczyt zuchwało- 
ści.) Przed kilku dniami nieznany 


` człowiek wybił szybę w oknie wago- 


nu pociągu, który jechał z Pszczyny 
Nazwiska sprawcy 
dotychczas nie stwierdzono. 
pominamy, że w takich si podobnych 
wypadkach ojcowie i wychowawcy 
odpowiadają za wszełkie szkody. spo. 
wodowane przez ich dzieci. 


Czułów w Pszczyńskiem (K rwa - 
czyn złodzieja.) Podczas 
jednej z ubiegłych nocy nieznani do- 
tychczas złodzieje włamał się do skle- 
pu Pawła Myrczka. Włamywacze 
przywłaszczyli sobie płecak i różne to- 
wary. Po dokonaniu kradzieży zło- 
dzieje zostali spostrzeżeni przez kupca 


, Myrczka i leśniczego Scholza, którzy 


urządzili pościg za włamywaczami. 
Leśniczy Scholz przytrzymał jednego 
z nich, lecz został poraniony nożem. 
poczem nożownik ratował się uciecz- 
ką. Leśniczego Scholza odstawiono 
do szpitała w Tychach. 


4 Rebnick'eco, 


Rybnik. (Proces o kradzieże 
kolejowe.) Robotnicy Jan Piecha- 


'czek i Józef oraz Karol Modla w Ryb- 
niku odpowiadali przed sądem powia- 


towym w Rybniku. Akt oskarżenia 
zarzucił im kradzież żelaza z wagonu 
na dworcu kolejowym w Rybniku. 
Trybunał wydał wyrok  uwalniający. 
Następnie odbyła się rozprawa o wy- 
wołanie bijatyki na dworcu kolejowym 
w Rybniku. Podsądni robotnicy Józef 
Smykała i Wiktor Czerwiński z Wo- 
dzisławia zostałi również uwolnieni od 
kary. i 

„= (Egzamin czeladniczy.) 
Henryk Piwałek z Chwalowic i Jan 
Smolniok z Rybnika, obaj rzeźnicy, 
otrzymali w tych dniach świadectwa 
czeladnicze. 

Żory. (Niezwykła uroczy- 
stoŚć.) W niedzielę 18 maja obcho- 
dzono tu tak zwane „Święto pożaro- 
we“ na pamiątkę doszczętnego zni- 
szczenia po raz. trzeci przez ogień 
miasta Żor w roku 1721. Rano o go- 
dzinie 9.30 odprawiono w kościełe uro- 
czyste nabożeństwo, następnie odbył 
się obchód około rynku.  Popoł 
odbyły się zawody o nagrody w strze- 
laniu i kręglowaniu, wieczorem zaba- 
wa taneczna. Uroczystość została 
urządzona przez straż pożarną. ` 


— (Zebranie cechu rzeźni- 
ckiego.) W niedzielę 25 maja o go- 
dzinie 2 po południu odbędzie się po- 
siedzenie członków cechu rzeźnickie- 
go w Żorach w lokalu oberżysty Dało- 
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nego. Uprasza się o przybycie wszy- 
stkich członków. 

— (Skutki 
dra” przepisów policyjnych.) 
Przed sądem powiatowym w Żorach 
stawał w tych dniach Dominik Reclik 
z Pielgrzymowic. lat 27. oskarżony 
o to. że z powodu nieodpowiedniego 
kierowania furmanką na szosie z Ryb- 
nika do Żor najechał na pewnego ro- 
werzystę. który doznał dość cieżkich 
obrażeń. Trybunał skazał oskarżonego 
na 30 złotych kary pieniężnej. 

Połomia w Rybnickiem. (Dotkli- 
wa strata.) Gospodarz Teofil Pie- 
choczek zaoszczędził sobie 350 zło- 
tvch. Pieniądze przechowywał w sza- 
fie. Gdy w tych dniach Piechoczek 
zajrzał do szafy. aby przekonać się, 
czy pieniądze są na miejscu, spo- 
strzegł ku swemu przerażeniu. że zo- 
stały skradzione. Nazwiska sprawcy 
dotychczas nie stwierdzono. 

Jeikowice w Rybnickiem. (Samo- 
chód najechał na furmankę.) 
Na drodze między Rybnikiem a Jejko- 
wicami wydarzył się wypadek samo- 
chodowy. Auto ciężarowe najechało 
na furmankę, przyczem koń został 
okaleczony. Woźnica zeskoczył z wo- 
zu w chwili największego niebezpie- 
czeństwa. przeto nie doznał obrażeń. 
Kto ponosi winę. narazie nie wiadomo. 

Bełk w Rybnickiem. (Niebez- 
bieczna banda włamywaczy.) 
Przed kilku dniami tutejsi mieszkańcy 
zostali zaniepokojeni przez włamywa- 
czy. którzy operują środkami odurza- 
jacymi. Naipierw kilku członków ban- 
dy włamało się do sklepu rzeźnika 
Teodora Otreby. Sprawcy rozbili ża- 
uzie. następnie szybe w drzwiach 
siegli po klucz. który tkwił w zamku 
od strony wewnętrznej i w ten sposób 
bez hałasu odemkneli drzwi do sklepu. 
Gdy otwarli drzwi. rozległ się dzwo- 
nek elektryczny. Na to włamywacze 
nie byli przygotowani. Rzeźnik Otre- 
ba wstał z łóżka. Złodzieje usłyszeli 
kroki zbliżającego się rzeźnika. przeto 
zbiegli, zanim Otręba wszedł do skle- 
mu. Tej samej nocy\ci sami sprawcy 
postanowili włamać się do składu Kli- 
masa. Najpierw. odurzyli psa. który 
znajdował się w podwórzu. Następnie 
weszli przez okno nie do sklepu Kli- 
masa, lecz wskutek pomyłki do miesz- 
kania  niezamężnej Fr. Wyciślok. 
Dziewczyna przebudziła się i spłoszy- 
ła niepożądanych gości. Trzecie wła- 
manie podczas tej samej nocy u kupca 
Naczyńskiego udało się. Złodzieje wła- 
mali się do sklępu i mieszkania. 
stwierdzono, że chodzili spokojnie po 
ubikacjach. byli nawet w pokoju sy- 
pialnym. Nie zważając na śpiącego 
kupca i jego żonę, włamywacze wy- 
nróżnili szafę. Części ubrań, których 
nie zabrali ze sobą. położyli obok łóż- 
ka małżonków. którzy spali tak twar- 
do. że nic nie słyszeli. Istnieje przy- 
puszczenie. że także tutaj użyli środka 
odurzającego. Nazwisk zuchwałych 
włamywaczy dotychczas nie stwier- 
dzono. 

Czerwionka w Rybnickiem. (Ku 
przestrodze.) Robotnik Karol Mi- 
chalski z Czerwionki przebywał w 
Niemczech i nie zgłosił się do służby 
` wojskowej w Polsce. Sąd powiatowy 
w Rybniku skazał Michalskiego na 1 
'miesiąc więzienia. 


Z Tarnooórskieco. 


Tarnowskie Góry. (Jubileusz 
zakonnicy.) Siostra Ausaria z tu- 
tejszego Zgromadzenia SS. Boromeu- 
szek obchodzi w sobotę 24 maja 25- 
letni jubileusz zakonny. Siostra Ausa- 
ria przybyła podczas wojny dc Tar- 
nowskich Gór. 

Nakło w Tarnogórskiem. (Kra- 
dzież krowy.) W nocy na 22 maja 
skradziono 4-letnią krowę gospodarzo- 
wi Franciszkowi Tyczce w Nakle. Opis 
krowy: maść czerwono-biała. rogi po- 
'hylone w tył. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionego zwierzęcia. 

Żyglin w Tarnogórskiem. (Zwło- 


ki noworodka w stawie.) Gdy 
instalator telefonów, Hennek. szedł 
szosą z Żyglina do Ostrożnicy. ujrzał 


na stawie w pobliżu tartaku jakiś 
przedmiot. który przy pomocy kija 
przyctągnął do brzegu. Hennek stwier- 


nieprzestrzega- 


Giełda. 


*W Katowicach płacono w dniu 23 maja: za 
100 złotych 46:97 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.90 złotych. 

W Warszawie. płacono w dniu 23 maja: za 
100 franków frańcuskich 34.91 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.07 zł, za 100 koron czeskich 
26.37 zł. 


U Ea Sato AAE OWI SACO Wd PA że są to zwłoki noworodka, owi- 
nięte w szary papier i sznurek. U Szyi 
zwłok był uwiązany 2-funtowy ka- 
mień. [Instalator Hennek uwiadomił 
policję w Ostrożnicy, która wszczęła 
dochodzenia celem ustalenia nazwiska 
nieludzkiej matki. 


Z Lublinieckiego, 


Lubliniec. (Aresztowanie.) 
Robotnik Gabrjel Cesarz. pochodzący 
z Pogaju. powiat Zawiercie, został are- 
sztowany pod zarzutem przywłaszcze- 
nia sobie roweru na szkodę niejakiego 
Malchera, zamieszkałego w Herbach 
Śląskich. Aresztowanego robotnika 
osadzono w więzieniu sądowem w. Lu- 
blińcu. 

(Z cCZY CIA PRATT Naa 
nych kolejarzy.) Na ostatniem ze- 
braniu członków Związku Drużyn 
Konduktorskich w Lublińcu wybrano 
nowy zarząd, w skład którego weszli: 
Połomski jako prezes koła, Białas za- 
stępca przewodniczącego. Jonik sekre- 
tarz. Mikno skarbnik. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano Bartosza i Trze- 
saka. 

— (Z gimnazjum państwo- 
wego.) W gimnazium im. Adama 
Mickiewicza w Lublińcu odbył się w 
tych dniach egzamin dojrzałości pod 
przewodnictwem wizytatora Ogro- 
dzińskiego. Egzamin złożyli: Kazi-. 
mierz Barucki. Jan Kiser. Fr. Mrowiec. 
Leon Napieralski Ludwik Pilawa. 
© Sojka e Jerzy Śmiłowski i Klemens 
Sojka 


Sosnowiec. (Złodziej okradł 
obcokrajowca.) Juljusz Siegreich, 
zamieszkały w Budapeszcie, zgłosił 
w tutejszym urzędzie policyjnym, że 
w czasie wpłacania pieniędzy na pocz- 
cie w Sosnowcu nieznany sprawca 
skradł mu z kieszeni 2 złote zegarki 
wartości 500 złotych. Kradzieży do- 
konano w dniu 20 maja. Nazwiska 
sprawcy dotychczas nie ustalono. 

Kraków. (Katastrofa lotni- 
cza.) Major Prószyński z 2 pułku lot- 
niczego w Krakowie z powodu defektu 
motoru zmuszony był do lądowania. 
Wskutek nierówności terenu samolot 
uległ zupełnemu strzaskaniu. ajor 
Prószyński doznał silnej kontuzji gło- 
wy i złamanie nogi. 

Kielce. (Eksplozja lokomo- 
bili) Na terenie wapiennika Zagórze 
w Kielcach nastąpiła katastrofalna eks- 
plozja lokomobilii wywołana wadli- 
wem funkcjonowaniem manometru. 
Lokomobila uległa całkowitemu zni- 
szczeniu. a stojąca obok szopa drew- 
niana rozerwana została na strzępy. 
O sile wybuchu świadczy fakt, że cy- 
linder lokomobili wraz z armaturą 
wagi około 150 kg odrzucony został w 
bok g 20 metrów. Mechanik Piotr 
Prus uległ złamaniu prawej ręki i le- 
wej nogi, oraz ogólnym ciężkim popa- 
rzeniom. Pomocnik jego Stanisław 
Admczyk odniósł ogólne potłuczenia 
4 złamanie kilku żeber. Obu w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala. Po- 
zatem kilku robotników odniosło lek- 
kie rany. Na miejsce katastrofy przy- 
była „komisja urzędu wojewódzkiego 
i inspektoratu pracy. oraz policja. 

Tuchola. (Okropny wypadek 
w lesie.) W majątku W. Komora, 
powiatu tucholskiego, gajowy Niko- 
dem Babiński zastrzelił niejakiego Wa- 
syla Mumaniuka bez stałego miejsca 
zamieszkania. Babiński, czatując w po- 
bliżu lasu na dziki. posłyszawszy sze- 
lest, strzelił w ciemności do zbliżają- 
cego się Fumaniuka. w przekonaniu, 
że strzelił do dzika. — Sprawcę mi- 
mowolnego zabójstwa aresztowano 
i odstawiono do dyspozycji władz są- 
dowych w Tucholi. 

Września. (Okropny wypadek 
chłopca:) Dwaj bracia Orłowscy 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 23 maja 1930 r. 

Żyto 17—17.50, pszenica 42—43, męka żytnia 
33—34, mąka pszeniczna 62—67, mąka pszeniczna 
luksusowa 72—77, osucie żytnie 10—10.50, osucie 
pszeniczne średnie 14—15, osucie pszeniczne 17 do 
18, owies 17—17.50. Obrót nieznaczny.  Usposo- 
bienie kia wi COMARCE ODRADZA u c A Adik ŚM 


z Sokolnik jechali furmanką. Nagle 
spłoszyły się konie i poniosły. Wsku- 
tek szarpnięcia spadł z wozu 8-letni 
Tadeusz Orłowski i odniósł tak cięż- 
kie obrażenia, że zmarł w 2 godziny 
po wypadku. 


Gnieźno. (Zuchwały opry- 
szek rzucił się na sędziego.) 
W sali sądu okręgowego w. Gnieźnie 
rozegrała się niebywała awantura. Na 
ławie oskarżonych zasiadł w otocze- 
nir kilku wspólników zwodowy zło- 
dziej Stanisław Piechocki. któremu akt 
oskarżenia zarzucał kradzież z wła- 
maniem. Gdy sędzia Filisiewicz po- 
czął czytać wyrok. skazujący Piecho- 
ckiego na 2 lata ciężkiego wiezienia. 
opryszek wszczął awanturę, przesko- 
czył przez barjerę. odgradzającą ławę 
oskarżonych, schwycił za krzesło i 
chciał ugodzić niem przewodniczącego 
i prokuratora. Awanturnika z trudem 
zdołali ubezwładnić policjanci Karpiń- 
ski i Koza. W czasie szamotania się 
policjanci odnieśli obrażenia tak, że za- 
szła konieczność przewiezienia ich do 
szpitala. Zuchwałego bandyte odsta- 
wiono okutego w kajdany do wiezie- 
nia. 

Toruń. (Fałszowany sztucz- 
ny nawóz.) W tych dniach władze 
śledcze aresztowały inspektora cukro- 
wni w Chełmży, pełniącego jednocze- 
śnie funkcje kierownika magazynu tej 
fabryki niejakiego Kazimierza Orlewi- 
cza. który jak wykazały dochodzenia. 
dopuszczał się wielkiego oszustwa. na- 
rażając rolnictwo pomorskie na ogro- 
mne straty materjalne. Mianowicie 
Orlewicz kazał robotnikom zatrudnio- 
nym w cukrowni dosypywać 30% 
piasku do saletry chilijskiej, która to 
saletra sprzedawana była następnie 
rolnikom pomorskim do plantacji bu- 
raków, jako pełnowartościowy nawóz. 
Proceder ten uprawiany był od szere- 
gu lat, a straty powstałe wskutek nie- 
urodzaju buraków cukrowych sięgają 
olbrzymich sum. Sfałszowaną saletrę. 
znalezioną przez władze śledcze. obło- 
żono aresztem. 


Łódź. (Zemsta zabitej świni.) 
Niecodzienny wypadek zdarzył się w 
łódzkiej rzeźni miejskiej. Oto po ubo- 
ju świń rzeźnik rozpoczął wieszać za- 
bite Świnie na specialnych hakach. 
Nagle wydał straszny krzyk. Okazało 
się, że gdy rzeźnik brał jedną ze świń, 
by ja powiesić ta. widocznie jeszcze 
żyjąc, schwyciła go za rękę i odgry- 
zła mu palce. Po tym wysiłku mściwa 
świnia zdechła. 


Wasiłków. (Żyd powiesił się 
w bóżnicy.) W-bóżnicy w Wasił- 
kowie powieśił się w nocy nieznany 
izraelita, lat 25. Jak wykazuje docho- 
dzenie, denat nie jest mieszkańcem 
Wasiłkowa, jak również nie znalezio- 
no dokumentów. stwierdzających jego 
tożsamość. 


Z dalszych stron. 


Düsseldorfi, (Nowy kandydat 
na upiora.) W mieście Diisceldoriie 
nad Reriem aresztowano w tych dniach 
człowieka, który, jak przypuszcza po- 
licja, być może, jest identycznym z 
masowym mordercą. Mianowicie wczo- 
raj po południu zwabił jakiś męczyzna, 
w wieku lat 45, 8-letnią dziewczynkę, 
aby z nim razem poszła na cmentarz 
zbierać kwiaty. Ojciec dziecka, zanie- 
pokojony jego nieobecnością, zdołał je 
odnaleźć u wyjścia na cmentarz. Męż- 
czyzna, który chciał dziewczynkę 
uwieść, zdołał zbiec. Przypadkowo 
jednak oiciec dziewczynki poznał 70 
na ulicy i zarządził jego aresztowanie. 
W kieszeni jego znaleziono tabliczkę 
czekolady i nóż. 


Morawska Ostrawa. (13-letni 
chłopak mordercą.) Pisma cze- 
skie donoszą z Morawskiej Ostrawy: 


W jednej wsi 
nem 13-letni August Gojta popełnił za- 


pot czeskim - Cieszy 


bójstwo na osobie swego 9-letniego 


brata. 
ganiem kartofli, podczas gdy rodzice 


bawili poza domem. W pewnej chwili - 


między oboma doszło do sprzeczki, w 
trakcie której zirytowany August po- 
biegł do mieszkania i wviął z szafki 
nocnej ojca rewolwer, a przybiegłszy 
z powrotem, wystrzelił dwukrotnie w 
kierunku brata, kładąc go trupem na 
miejscu. Gdy młodociany zabójca zo- 
baczył skutki swego czynu, zaczął 
gorzko płakać, lecz nie przywołał po- 
mocy. Zaalarmowany odgłosem strza- 
łów pobliski posterunkowy policyjny. 


Obaj chłopcy zajęci byli stru- 


przybiegł natychmiast na miejsce czy” 


nu, stwierdził jednakże tylko Śmierć 
zastrzelonego. Wedle ustawy karnej. 
obowiązującej w Czechosłowacji, za- 
bójcę nie spotka żadna kara. 

Wiedeń. (Zmiana egzaminów 
maturalnych.) Jak donoszą z 
Wiednia, w przyszłym roku szkołnym 


mają być zniesione w  austrjackich 
gmnaziach egzaminy maturalne. 
Zamiast nich absolwenci szkół 


średnich mają przedstawiać samodziel- 
ne prace piśmienne. W razie zaś nie 
złożenia takiej pracy. mają podlegać 
egzaminowi z trzech przedmiotów. 
wrśód których musi się znajdować je- 
den z ięzyków obcych. 


Nowy Jork. (Policja nowo- 


jorska.) Policia nowojorska stanowi - 


całą armię. 20 tysięcy policjantów 
strzeże i reguluje olbrzymie, hączące 
życie największego miasta świata. 
Armia ta posiada wszystkie rodzaje 
broni. a więc są oddziały policyjne pie- 
sze, konne, wodne. rowerzystów. mo- 
tocyklistów. ' samochodowe, tanków 
oraz lotnicze. 


Odnow edzi redakci, 


A. K. Gierałtowice. Tysiąc (t000) 
marek niemieckich z lutego 1922 roku 
równają się 32,20 zł, a 1000 marek pol- 
skich 2 złotym. 

L. L. Orzesze. 1. Licznik opłacać 
muszą te osoby, które z licznika ko- 
rzystają. Po informacje w sprawie 
lampki należy zwrócić się do przedsię” 


biorstwa, które dostarcza prądu elek- 


trycznego. 


L. L. O. Należy zwrócić się do 


„Związku Wynalazców* przy Lidze 
Morskiej i Rzecznej w Katowicach, uł- 
ca Plebiscytowa 1. II piętro. 

J. M. Miotek. Książka, o której Pań 
pyta, nie jest znana w księgarniach. 


Nr. 561. Należy zwrócić się do Izby 


przemysłowo - handlowej w Katowi* 
cach, pl. Wolności nr. 8. Jadąc na ro- 
werze trzeba mieć przy sobie kartę ro- 
werową. — Ponieważ Pan nie podał: 
do kogo rzeka należy. nie możemy po- 


radzić. W każdym razie trzeba zwró* 


cić się do Urzędu Okręgowego wzglę” 
dnie Starostwa. 
Wieczorek, wdowiec. 
niemieckich z 1912 roku równają się 
8610 zł. Z pożyczek hipotecznych na” 


leży zwrócić 15 procent przerachowa* — 


nej sumy. Jeżeli pożyczka była zużyta 
na budowę domu. to Pan może żąda 
więcej niż 15 procent przerachowane. 
sumy. W razie niezgody ustali sąd: 
jaką kwotę powinien dłużnik zapłaci 
P. P. 1000. — I i II. Po dokładne 
informacje należy zwrócić się. do Pań” 


7000 marek - 


stwowego Banku Rolnego w Katowi* 


cach, ulica 3 Maja 9. 


F. G. Hajduki Wielkie. 42800 mÉ 
polskich z stycznia 1922 roku równ 
się 91,01 zł, a 1493 mk. polskich z gr” 
dnia 0,59 złotym. Należy zwrócić S$ 
do Polskiego -Banku Handlowego 
Poznaniu, pl. Wolności 8-9 z zap f 
niem, kiedy. oraz w jakiej wysokosc 
wypłaci wkładki. złożone podczas in 
ilacji (spadku pieniądza). 

„Wassermerkpiahi*. Ustawa nie 
przewiduje odległości wody stawu = 
granicy sąsiedniego pola. Jeżeli "i 
da wyrządza szkodę, to poszkodo waje 
może żądać wynagrodzenia, a w TaZ 
riezgody wnieść skargę O odszk 
wanie. Wobec tego trzeba uda 
do. adwokata. gdyż pokrzywdzony SA 
nie da sobie rady. 


odo” | 
é sie 


FAW 


ECM WYNIERYY, eG i. o 


Walne zebranie Związku Legjonistów. 


Dnia 13 bm. odbyło się przy bardzo 
licznym udziale członków nadzwy- 
czajne walne zebranie katowickiego 
oddziału Związku Legjonistów. Na 
przewodniczącego przez aklamacjię po- 
wołano dyr. gimn. p. prof. Warcholika, 


| 


kapitana rezerwy, na sekretarza urzęd- | 


mka wojewódzkiego p. Z. Drżała. 
W czasie dyskusji zabierał głos dyrek- 
tor P. K. O. Baczyński, powstaniec- 
legjonista Szpila, kapitan Korman, sę- 
dzia dr. Mazurkiewicz, porucznik Sie- 
miginowski, por. Posmykiewicz, por. 
Czernicki itd. Nadzwyczajne walne 
zebranie określił w sposób jasny swój 
stosunek do przedstawiciela rządu 
dr.Grażyńskiego, deklarując popieranie 
w całej pełni jego programu państwo- 
wego. Nadzwyczajne walne zebranie 
przypominając, że stoi bezwzględnie 
i bez jakichkolwiek zastrzeżeń przy 
osobie Marszałka Piłsudskiego, podpo- 
rządkowując się rozkazom rządu pre- 
mjera Sławka. Po ożywionej dyskusii 
na temat aktualnych, politycznych, go- 
spodarczych i organizacyjnych spraw 
przystąpiono do. wyboru zarządu w 
następującym składzie: Prezes — Jó- 
zef Korman, kapitan rezerwy: wice- 
prezes — dyr. PKO. Baczyński; se- 


| 


kretarz — Janusz Bernat; zast. sekr. 


— urzędnik wojewódzki Drżał; skarb-. 


nik — por. Siemiginowski; zastępca 
— Boydliński, przemysłowiec; kierow- 
nik działu kulturalno - oświatowego — 
kapitan rez. — dyr. gimn. prof. War- 
cholik; zastępca — por. rez. Jakóbiec; 
kierownik działu gospodarczego 
por. Posmykiewicz; zastępca — por. 
Krupa; referat prasowy — por. Kawe- 
cki. Sąd honorowy: por. Starżak, ka- 
piian Roszkiewicz, por. Czernicki, por. 
Pawłowski, sędzia Tomaszewski. Ko- 
misja Rewizyjna: por. Koniar, porucz- 
nik Szrot, por. Kaczmarczyk, kapitan 
Tomaszewski i przemysłowiec Kępień- 
ski. Po zakończeniu wyborów wy- 
słano depesze do Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, marsz. Piłsudskiego, prem- 
jera Sławka, biskupa Bandurskiego, 
wojewody Grażyńskiego, zarządu głó- 
wnego Związku Legjonistów itd. Od- 
śpiewaniem pieśni „nie rzucim ziemi“ 
i „Pierwszej brygady* zakończono 
walne zebrane. Nowy ląkal Związku 
Legjonistów mieści się stale w Kato- 
wicach, przy ulicy Wojewódzkiej 7, 
Il. p. tel. 2099, godz. urzędowe sekre- 
tarjatu codziennie od 17.30—18.30. 


0 budowe kolei Górny Śląsk— Gdynia. 


Warszawa. W piątek odbyła 
się w ministerstwie komunikacji wstę- 
pna konferencja z przedstawicielem 
koncernu Schneider-Creusot, p. Bene- 
sitem, oraz z Bankiem Pays-du-Nord, 
który reprezentował Koehl. Konferen- 
cia ta dotyczyła sprawy .ukończenia 
budowy i ewentualnej eksploatacji 


magistrali węglowej Górny Śląsk — 
Gdynia. 

W sobotę pp. Benesit i Koehl udają 
się do Gdyni, celem zapoznania się z 
urzadzeniami portu. poczem udają się 
do Francji, skąd wydeleguja specialne- 
go eksperta, który się zapozna z sta- 
nem budowy magistrali węglowej. 


Katolicy niemieccy przecwko Watykanowi. 


Berlin. Organ kanclerza Brii- 
ninga i partji katolickiej w Niemczech 
„Germania“ napada na „Osservatore 
Romano“, za artykuł stwierdzający, że 
papież pochwala memorjał Brianda w 
sprawie utworzenia związku państw 
europejskich. 

Artykuł pisma watykańskiego — pi- 
sze „Germania* — chce wywołać co- 
najmniei niezadowolenie. Watykan, 
iak również Briand, dopuszczają się 
„nadużyć“ najświętszych podstaw“, o 
którym to fakcie wspomniał już z obu- 
rzeniem Mussolini w swem ostatniem 
przemówieniu, wygłoszonem we Flo- 
rencii. 


Ze Ze Śląska Opolskiego |; EE E 


Z Zabrskiego. 


W podwórzu domu przy ulicy Hut- 
niczej 1 w Zabrzu znalazły dzieci 
granat ręczny, który doprowadziły do 
wybuchu. Dwojga dzieci zostało cięż- 
ko, trzecie lżej okaleczone. 


W ubiegłą sobotę zmarł w szpitalu 
knapszaftowym w Zabrzu nasypywacz 
Paweł Wandzik, który, jak wiadomo, 
uległ nieszczęśllwemu wypadkowi na 
kopalni „Konkordia*. Nieszczęście to 
pochłonęło zatem 10 ofiar. Z trzech 
rannych. których odstawiono do szpi- 
tala, pozostał przy życiu tylko górnik 
Augustyn Klein z Zabrza. Czuje on się 
znacznie lepiej. i jest nadzieja, że wy- 
zdrowieje. — W związku z ostatnim 
wybuchem gazów na kopalni „Konkor- 
dia“ dowiadujemy się, że na tym sa- 
mym pokładzie Andrzeja (lecz na in- 
nem polu), zdarzyła się przed mniej- 
więcej 15 latami (10 kwietnia 1915) po- 
dobna katastrofa, której ofiarą padło 7 
górników, pomiędzy niemi jeden nad- 
górnik i zastępca sztygara. 


Z Gliwickiego. 


W niedzielę, dnia 25 maja b.r. 


"przy pada w Sośnicy doroczny odpust. 


Kazar a polskio i niemieckie wygłosi 
e sławny kaznodzieja z zakonu 
GO. Redemptorystów. 


| 
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Watykan podaje rękę naczelnej 
oszukańczej polityce, która tak, jak 
traktat wersalski, stanie się pewnego 
dnia mieczem, wymierzonym przeciw- 
ko związkowi państw europejskich. 
Watykan — pisze dziennik — i tym ra- 
zem przeciwstawią się społeczeństwu 
włoskiemu, które słusznie postenpowa- 
nie papieża uważać będzie jako wdzie- 
ranie się w jego prawa narodowe. 

Watykan próbował również skłonić 
niemiecką partię centrową — pisze 
„Germania“ — do prowadzenia poli- 
tyki, któraby była zdradą wobec na- 
rodu niemieckiego i wobec tei roli, do 
której odegrania powołane są Niemcy 
W zaa a a SEO ROR WCD BANA (Pat.) 


W sobotę rano dopiero wydobyto 
zwłoki nieszczęśliwych ofiar, zasypa- 
nych wskutek załamania się filara na 
„Kopalni Sośnickiej”, Nazwiska nie- 
szczęśliwych są: Morys z Łabęd (pow. 
gliwicki) i Kaszka z Golasowic (pow. 
pszczyński). Zwłoki umieszczono w 
kostnicy knapszaftowej. 


* 


W pobliżu Ostropskiej Kolonii zo- 
stał przejechany przez samochód cię- 
żarowy rowerzysta Józef Jarzyna z 
Wielkich Łanów. Szofer odstawił 
rannego do lecznicy. Lekarz stwierdził 
wstrząśnienie mózgu i pęknięcie 


czaszki. 
s 


Przed kilku dniami aresztowano w 
okolicy Zacharzowic dwóch kłusowni- 
w. W związku z tem przeprowadzo- 
no dalsze dochodzenia, które napro- 
wadziły na dalszych wspólników wy- 
praw łowieckich, z których areszto- 
wano rolnika Andrzeja Kosierę z Wil- 
kowiczek oraz pewnego rolnika z Za- 
charzowic. Ostatni mieli być w środę 
odtransportowani koleją z Toszka do 
więzienia sądowego w Strzelcach. W 
chwili nadejścia pociągu K. wyrwał się 
z rąk konwojentów i rzucił się pod pa- 
rowóz pociągu. Kierownik parowozu 
natychmiast zatrzymał pociąg, lecz by- 
ło już zapóźno. Z pod kół parowozu 
wydobyto już tylko zmasakrowane 
zwłoki nieszczęśliwego, który miał w 
Wilkowiczkach większą posiadłość, 
był żonatym i ojcem kilkorga dzieci. 


POTOCZNY 17 YET ZA ROC M0 A 4 <AGR 


Polska wytwórnia 


Warszawa. W obecności Prezy- 
denta Rzeczypospolitej odbyło się uro- 
czyste poświęcenie pierwszej w Polsce 
radjotechnicznej wytworni państwowej. 
O godzinie 11-tej ks. biskup polowy Gall 
w asyście kleru odprawił mszę świętą 
przy ołtarzu polowym w iednym z gma- 
chów wytwórni. Podczas mszy świętej 
przybył Prezydent Rzeczypospolitej. 

Po mszy świętej ks. biskup polowy 
Gall wygłosił od ołtarza krótkie kazanie. 
W samym gmachu wygłosili przemówie- 
nia o powstaniu zakładów oraz ich orga- 
nizacji pułk. Meyer oraz kpt. Krzyczkow= 
ski, poczem pan Prezydent wraz z zapro- 
szonymi gośćmi bardzo szczegółowo 
zwiedzał zakłady. 

Po blisko półtoragodzinnem zwiedza- 
niu wszystkich zakładów fabrycznych, 
udał się Pan Prezydent na śniadanie, 
urządzone w specjalnym namiocie przy 
dyrekcji Państwowej Wytwórni Łączno- 
ści. Imieniem robotników fabrycznych, 
robotnik Kamiński podziękował Panu Pre- 
zydentowi za uświetnienie uroczystości 
swoją obecnością oraz zapewnił tio, iż 
wszyscy robotnicy Państwowej Wytwór- 
ni Łączności mają na celu swej pracy tyl- 
ko dobro Państwa i w tej twórczej pracy 
nie ustaną, (PAT.) 


SPORT. 


Ruch — Polonia. 

Spotkanie piłkarskie Ruch — Polonia mające 
odbyć się na Stadjonie w Król. Hucie, zostało w 
ostatniej chwili przeniesione i odbędzie się o godz. 
17.30 na boisku I. F. C. w Katowicach. 

Do powyższych zawodów wystąpi 
składzie następującym: 

Kremer, Kusz, Kacy, Badura, Zorzycki, Gąsior, 
Włodarz, Kałuża, Sobota, Buchwald i Peterek. 

Spotkanie to zapowiada się sensacyjnie. Ruch 
na własnem boisku zawsze był przeciwnikiem gro- 
źnym dla najlepszych nawet drużyn ligowych. 
Klęska zadana ostatnio przez hajduczan Ł. T. S. G. 
3:1 i ostatnio remis z Garbarnią — przy znacznej 
przewadze Ruchu, wskazuje na dotrą formę ru- 
chliwej drużyny gospodarzy, którzy rok rocznie 
żyją punktami zdobytymi na początku sezonu na 
własnem boisku. 


Lekkoatletyka. 


Lekkoatletyka polska gotuje nam u progu se- 
zonu wielką sensację. Przyjeżdża bowiem do Pol- 
ski świetny biegacz czeski Kostyak, który starto- 
wać będzie trzykrotnie, mianowicie w Poznaniu, 
na Stadjonie, w Królewskiej Hucie i w Warszawie. 
Przeciwstawimy mu dwu naszych asów dłtgiego 
dystansu: Stanisława Petkiewicza (pogromcę Nur- 
miego) i Janusza Kosucińskiego (zwyciężcę biegów 
Polski Zachodniej, Polonii i Kuriera Krakowskiego). 

* W Królewskiej Hucie nadto Petkiewicz będzie 
mógł dowieść swej klasy w spotkaniu ze świet- 
nym długodystansowcem niemieckim b. mistrzem 
Rzeszy — Kohnem z Berlina. 

Program jak na początek sezonu obfity i boga- 
ty w sensacje. 

W Poznaniu: spotka się Petkiewicz z Xostya- 
kiem na 3000 mtr., a Kusociński będzie tylko asy- 
stował temtu meczowi. 

W Królewskiej Hucie dnia 29 maja, Kostyak 
stanie do walki z Kusocińskim na dystansie 5000 
metr., a Petkiewicz zmierzy się z Kohnem, który 
go pokonał w roku ubiegłym w Berlinie na 7.500 
mtr., (coprawda Petkiewicz był wówczas chory). 

W zawodach tych weźmie również udział elita 
najlepszych śląskich długodystansowców. 

W Warszawie zetkną się wreszcie trzy gwia- 
zdy w. biegu na 3000 albo 5000 mtr. 


Sprawy towarzystw. 


Związek Śląskich Kół Śpiewaczych 
okręg Katowice. Wspólna próba 
wszystkich chórów mięszanych odbę- 
dzie się punktualnie o godz. 9 rano w 
niedzielę, dnia 25 maja na sali Pow- 
stańców, przy placu Wolności w Ka- 
towicach. Chóry męskie o godz. 10. 
O liczne i punktualne przybycie upra- 
sza Wydział. 


Z ostatniej chwili. 


Przywódca górników angielskich 

na Ślasku. 

Bawiący w Katowicach przywódca 
angielskich górników Cook zwiedził w 
piątek szereg zakładów przemysłowych. 
Po południu wziął udział w konferencji 
związków zawodowych, a wieczorem 
opuścił Polskę, udając się w powrotną 
drogę do Anglii. 

W przemówieniu, wygłoszonym na 
konierencii robotniczej, Cook oświadczył, 
że wynosi z Polski, której dotychczas nie 
znał, iak najlepsze wrażenie. 


Ruch w 


Katowice, fala 408,7: 


H 


PROGRAM RADJOWY. 


Niedziela, 25 maja 1930 r. 


Katowice, fala 408,7: 10.15 Nabożeństwo z kościoła 
w Piekarach Wielkich. — 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie oraz ko- 
munikat meteorologiczny. — 12.10 Poranek sym- 
foniczny z Filharmonji Warszawskiej. — 15.00 
Odczyt. — 15.20 Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu 
wykładów religijnych :— „Królowa Pieśni“. — 
15.40 Intermezzo muzyczne. — 16.00 Transmisja 
pokazu lotniczo-gazowego z lotniska w Katowi- 
cach. — Po transmisji koncert popularny z udzia- 
łem zespołu instrumentalnego Polskiego Radja w 
Katowicach. — 18.35 „Na szachownicy“. — 18.55 
Rozmaitości. — 19.15 Acrdycja poświęcona twór- 
czości Wł. Orkana. — 20.00 „Bery i bojki ślą- 
skie“ — Kawik z Kocyndra (Prof. St. Ligoń). — 
20.30 Koncert muzyki lekkiej. — 21.00 Kwadrans 
literacki. — 21.15 Wesoła godzina. — 22.15 Ko- 
munikat meteorologiczny oraz komunikaty spor- 
towe. — 22.25 Nadprogram. — 23.00 Muzyka 
lekka. 

Warszawa, fala 1.395.3: - 10.15 Nabożeństwo z ka- 
tedry poznańskiej. — 12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonii warszawskiej. — 14.00 Pogadanka 
dla gospodyń wiejskich. — 14.30 Odczyt dla rol- 
ników. — 15.00 Odczyt z Katowic. — 16.00 Od- 
czyt dla rolników. — 16.40 Pogadanka. 17.05 
Odczyt. — 17.30 Koncert orkiestry reprezentacyj- 
nej policji państwowej. — 19.15 Słughowisko z 
Krakowa. — 20.30 Koncert orkiestry Polskiego 
Radja. — 21.00 Kwadrans literacki. — 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Kraków, fala 314.1: 10.15 Nabożeństwo z katedry 
pożnańskiej. — 12.10 i 14.00 Transmisje z War- 
szawy. — 14.30 Pogadanka dla rolników. — 15.00 
Kronika rolnicza. — 16.15 Koncert z Katowic. — 
17.30 Koncert z Warszawy. — 19.15 Audycja po- 
święcona twórczości Wł. Orkana. — 20.30 Kon- 
cert wieczorny poświęcony muzyce hiszpańskiej 
i brazylijskiej. — 23.00 Muzyka taneczna. — 24.00 
fiejnał z wieży Mariackiej. .Ț 

Poznań, fala 336.3: 10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. — 12.05 i 12.25 Odczyty rolnicze. — 
12.45 Wykład dla gospodyń. — 16.40 Koncert gra- 
mofonowy. — 17.45 Audycja dla dzieci. — 18.30 
Z cyklu „Tydzień dziecka“. — 19.40 Rzeczy cie- 
kawe. — 20.15 Koncert poświęcony muzyce skan- 
dynawskiej. — 21.15 Utwory Adama Skarzyń- 
skiego. — 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 12.00 Kon- 
cert z Lipska. — 16.00 Koncert radjoorkiestry. — 
19.25 Pieśni ludowe. — 20.30 Transmisja opery 
„Die drei Pintos“. — 21.20 Transmisja z Buenos 
Aires. — 22.50 Mrzyka lekka i taneczna. 


Berlin, fala 475.4: Nabożeństwo poranne. — 11.00 
Akademja robotnicza. — 12.00 Koncert popularny. 
— 14.00 Program dla młodzieży. — 15.00 Kon- 
cert mandolinistów. — 16.30 Muzyka kameralna 
na instrumentach dętych. — 17.45 Muzyka ta- 
neczna. — 19.15 Muzyka fortepianowa. — 20.00 
Operetka berlińska. Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 519.9: 10.30 Muzyka orzanowa. — 
11.05 Koncert symfoniczny. — 13.30 Koncert or- 
kiestry mandolinistów. —— 15.00 Koncert orkiestry. 
— 17.30 Kwartet smyczkowy. — 18.30 Audycja 
recytacyjna. — 19.00 Koncert skrzypcowy. — 
„20.00 Próba transmisji z Buenos Aires. — 21.0 
Słuchowisko. Następnie jazzband. 


Poniedziałek, 26 maja 1930 r. 

11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komuni- 
kat meteorologiczny. — 16.00 Transmisja pieśni 
maiowych z wieży Mariackiej w Krakowie. — 
16.15 Komunikaty. — 16.35 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 17.15 Pogadanka z działu: „No- 
wości radjowe'. — 17.45 Muzyka lekka. — 18.45 
Rozmaitości. — 19.05 Codzienny odcinek powie- 
ściowy. — 19.20 Komunikaty strażactwa śląskie- 
go — 19.30 Wiadomości z gramatyki języka 
polskiego. — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Prze- 
mówienie p. ministra pracy i opieki społecznej 
pułk. Prystora w związku z „Tygodniem Dzie- 


cka“. — 20.15 Koncert wieczorny. — 22.00 Od- 
czyt. — 22.15 Komrnikat meteorologiczny. — 
22.25 Odczyt: „Ze świata — odkrycia, zdarzenia, 
ludzie“. — 23.00 Transmisja odczytu z Krakowa. 


— 23.30 Muzyka lekka. 

Warszawa, fala 1.395.3: 11.30 Przegląd prasy kra- 
jowej. — 12.10 Mtzyka z płyt gramofonowych. — 
13.10 i 15.00 Komunikaty. — 16.15 Program dla 
dzieci. — 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. 
— 17.45 Muzyka lekka. — 19.10 Skrzynka pocz- 
towa dla rolników. — 20.00 Przemówienie mini- 
stra pracy p. Prystora. — 20.15 Koncert wieczor- 
ny. — 23.00 Muzyka salonowa. 

Kraków, fala 314.1: 12.05 Koncert z płyt zgramofo- 
nowych. — 16.00 Pieśni majowe z wieży Marja- 
ckiej. — 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.45 Muzyka lekka z Warszawy. — 18.45 Naj- 
nowsze wydawnictwa. — 20.00 Hejnał z wieży 


Mariackiej. — 20.15 Koncert z Warszawy. — 
23.30 Muzyka taneczna. — 24.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej. 


Poznań, fala 336.3: 12.05 Koncert gramofonowy. — 
14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty rolnicze. — 
17.10 Opowieści historyczne dla młodzieży. — 
17.30 Gawęda harcerska. — 17.45 Arje i pieśni 
polskie. — 18.45 Koncert mandolinowy. — 19.00 
Audycja wesoła. — 19.25 i 20.30 Koncerty. — 
22.15 Obrazki miłosierdzia. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Muzyka 
fortepjanowa. — 17.30 Program muzyczny dla 
młodzieży. — 19.00 Koncert radjoorkiestry. — 
20.25 Muzyka radjowa 

Berlin, fala 475.4: 14.00 Płyty gramofonowe. — 
15.40 Humor angielski. — 16.55 Tria fortepianowe. 
— 19.00 Opera Verdiego „Aida“. Muzyka ta- 
neczna. 

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Płyty gramofonowe. — 
12.00 i 15.30 Koncert. — 17.10 Ardycja muzyczna 
dla dzieci. — 20.00 Recital wokalny. — 20.30 
Koncert międzynarodowy. 
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Pokwitowanie urzedu pocztowego: 
Z odebrania powyzszej sumy kwiłujemy. 
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